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. Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
Yt st>boty z dodatłcamf ilustrewanemi dla prenumeratorów. .. „ Egzemplarz pojedynczy ~ kop. „ .. Na stacjach kolęjowych 5 kop • 

Prenlllfteł'ata VI Ło4:zi wynosi: 

~1te21nle 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
SI kep., mieMęcznle :;o kop. 

Za odnesze11łe do domu IO kop. miesięcznie. 
Zagr.ule~ młcslęcznie rb. J. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. l06a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja -

Przejazd nr. I (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
pa 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mate 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie naj11111 ic i 

10 wyrazów. 

&anter własny: Warszawa, Marszałkowska. Bla m 16. Tel. _HJB-65. Filje: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. „ Zd•ńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 

lr.Hennk Waierman 
CHIRURG 1120 

===== powr6cił.==== 

Średnia ~ 11. Telef. 14-22. 

500-łecie Unji Horodelskiej. 
-:-

Odezwa komitetu amerykańskiego. 

Szanowni Rodacyl 

Dnia 12 października r. b. sta· 
raniem i kosztem wszystkich towa
rzystw polskich (grupy Związku na.
rodowego polskiego, Zwifł:zek mło· 
dziei:y polskiej, Towarzystwa św. 
Jadwigi, Klubu politycznego, Sokoła 
~ innych) w Cambridge, lvfass„ od· 
będzie się obchód 500-cj rocznicy 
Unji Horodelskiej. 

Chcąc godnie uczcić tę pięcio· 
wiekową rocznicę połączenia trzech 
bratnich narodów Polski, Litwy i 
Rusi podpisany komitet obchodowy 
prosi wszystkie Towarzystwa tak pol
skie, jak i litewskie i ruskie z Bo
stonu, Chelsea, Lynn, Salem, La· 
wrence, Worcester itd., ażeby ze· 
chciały przyjąć · w nim udział in 
corpore, albo, jeśliby to się okazało 
niemożebnem, to choć przez przy· 
słanie delegatów, o czem prosimy 
nas jak najwcześniej zawiadomić. Od 
ilości Towarzystw, które się zgłoszą, 
zależeć będzie wybór sali i pro· 
gram. 

Zuręczamy Wam, ~e cały szereg 
mówców pierwszorzędnych, jak dr. 
},ronczak z Buffalo, N. Y., Jego Eks
lencja wice-gubernator Wash i inni 
litewscy i ruscy uświetniają to Świę· 
to Miłości Bratniej i Zgody- a za
pewniając Was, że komitet dołoży 
starań, ażeby wszystkie Towarzystwa 
biorące udział w obchodzie miały 
mif'jsce w kościele jak i na sali i 
żeby wszędzie ład i porządek pano.: 
wał i wszyscy byli zadowoleni, pro· 
simy o rychłą odpowiedź; zasyłaj~c 
bratnie ·pozdrowienie, pozostajemy 

Z szacunkiem, 
. Za k<tmitet obchodowy 

A. M. Jasieński, sekretarz. 

-

Praca prawodawcza rządu. 
-:-

Prezes Rady ministrów zwrócił 
się, jak donosi „Now. Wr.", do mi
nistrów listem okólnikowym, w któ
rym zaznacza, że, wobec zbliżającego 
się rozpoczęcia prac Durny, rząd byó 
może będzie chciał złożyć jakie o· 
świadczenia, dotyczące jego działal
ności prawodawczej. 

Z tego powodu prezes m1m
strów prosi swych kolegów o zako· 
munikowanie mu mozliwie obszer· 
nie, jakie punkty programu prawo· 
dawczego rządu, ogłoszonego w r. 
z. w Dumie zostały już urzeczywi
stnione, jakie znajdują, się w stad
jum przygotowawczem, jakie wresz
cie nie wyszły jeszcze ze stery 
projekt6w. 

Pozatem prezes Rady ministrów 
prosi o zakomunikowanie mu, jak 
poszczególne ministerstwa zachowa
ły się wzgl~dern postulatów wyra
żonych przez ciała prawodawcze w 
różnych sprawach. 

Wrestcie ważną jest rzeczą dla 
prezesa ministrów wiedzieć, jakie no
we projekty prawodawcze powstały 
w łonie poszczególnych ministerstw 
i w jakich mniej więcej terminach 
mogłyby być złożone w Dumie. 

l Re~uny rzemieilniuei. 
W dniu 3 sierpnia, na początku tego 

mieciąca, odbyło się poświęcenie funda· 
mentów pod budowę własnego gmachu re· 
sursy rzemieślniczej, 

Budowanie tego domu pociąga za so
bą duże koszty, któremi obarczona jest 
Resursa, jako jednak instytucja młoda. nie 
jest w stanie ich pokryć, dlatego szuka 
dróg, któremi by mogła zebrać fundusze, 
szuka pomocy. 

Obowiązek poparcia starań Resursy 
spada całkowicio na rzemieślnika łódz
kiego. 

Nowy gmach będzie flłużył specjał· 
nie jego potrzebom. Tutaj będą i\ię odby
wać narady cechowe, tutaj znajdą wszyst· 
kie c~cby wyg;odny lokal dla siebie, każdy 
zaś poszczególny rzemieślnik, rozrywkę, 
pomoc w razie potrzeby, moźność porozu
mienia się z kolegami i zabawę w swo
jem kole, 

Zrozumiał to młody cech łmr.bmis· 
trzów i na budowę domu wyasygnował 20 
rb. Jest to ofiara skromna, lecz należy 
wzilłŚĆ pod uwagę, że cech kuchmistrzów 
jest jeszcze w fazie organizacyjnej, że pra· 
ce jego dopiero rozpoczynają się. Wedle 
stawu grohla, 

W myśl tej maksymy powinny pospie· 
s1yć Resursie z pomoc& iooę ceoby łódz-

kie. Tyle, ile każdy może, wpłarić rowi- za przewóz 
nien, wiedząc dobrze o tern, .7.e pienię<lze żona. 
te idą na cel dla niego najważniejszy, na 

ma być znacznie obłli-

p )lepszenie bytu rzemieślnika. 
Dzięki ofiarności jednostek i c0chów, 

zagranicą powstały potęine Zjednoczenia 
rzemieślnicze. Resursa w Kolonji, to mia· 
sto prawie, gdz;e znajdują się hotele rze
mieślnicze, lokale poszczególnych cechów, 
sale posiedzeń, sale odczytowe, z~bawowe, 
jadłodajnie, czytelnie i bibljoteki. A prze· 
cież Resursa ta powstała także z niczego, 
z drobnych ofiar rzemieślników ni emiec
kich, 

Rzemieślnik polski nie powi!lk n po
zostawać w tyle. Obowiązkiem starszych 
cechu jest, sprawę tę jasno członkom wy· 
jaś nić. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 31 
b. m., o godi. 3 po połudn i u, n esursa u
rządza w parku Staszyca zaba wę ogrodc
W!\ na zasilenie funduszu budo ..,;y własne
go domu. Komitet zabawy uł ożył program 
nadzwyczajny, zabawa wspani a łością przei· 
dzie wszystkie inne. . Ale bardziej niż 
wspaniałość zabawy cel jej powin ien ściag
nąć wszystkich rzemieślników łódzki ch i 
tych wszystkich, którzy niejednokrotn ie 
wypowiadali się ze swemi sympatjami dla 
polskiego rzemiosła. Irn więcej osób bę
dzie na zabawie, tern więcej cegieł przy· 
łoży sie do murów nowego pożytecznego 
gmachu. O tern należy pamiętać. 

Usta wa prasowa. 

„Utro Rossii" donosi: powróci
wszy do Petersburga minister spr a w 
wewnętrznych miał długą rozmowę 
z prezesem Rady ministrów w spra
wie projektu prawa prasowego. Pro· 
jekt ten został-stosownie do wska
zówek Rady ministrów-przerobiony; 
jednakże jednomyślności nie osiąg
nięto; p. Makłakow utrzymał żąda
nie od redaktorów świadectwa z 
ukończenia szkoły średniej, p. Ko
kowcow zaś twierdzi, że żądanie ta
ke nie osiąga celu, poni eważ pod· 
stawić można i redaktora bez cenzu
su. Ta różnica zdań pomiędzy mi· 
nistrami zdecydowana ma być osta· 
tecznie przez Radę ministrów. 

Informacje. 
Przewóz bezrobotnych. 

Ministerjum spraw we wn ętrz· 
nych porozumiewa się z ministerj um 
komunikacji w sprawie ulgowego i 
bezpłatnego przewozu kolej3mi skar
bowemi pozostających bez pracy i 
ich rodzin przy powrocie do miej
sca urodzenia. 

Dla pozostałych bez pt acy ma· 
j~ być wysyłane specjalne pociągi 
osobowe z wagonami wyłącznie k la
sy 4-ej ulepszonego typu. Opłata. 

z Cesarstwa. 
+ Powrót żywego nieboszczyka. W 

Petersburgu przed kilkoma dniami wydobyto 
z kanału zwłoki topielca ze śladami rau na 
głowie. 

Niebawem zgłosiła się do policji 11i0jnka 
Bohdanowa, oświatłczają.c, że zginął bez wie· 
Ści jej syn 1 w topielcu złożonem w prosuk
torj um po~nala syna. 

- Strasznie się zmienił-biedaczek -
mówiła, lejąc, gorzkie łzy matczyne. Wobec: 
rozpoznania zwłok, wydano je m:1tce; pozwo
lono na pogrz~b. 

Sprawców zbrorlni nie wykryto mimo 
przesłuchania szeregu towarzyszów Bohda
nowa. ~ 

Stroskane matczysko było 11iepoc1e szoue 
-dniami i nocami wypłakiwała oczy . 

l\linęło kilka dni. Podczas bezsennej 
nocy Duhdaaowa usłyszało głoe syna, 

- Matko! otwórz. 
Bohdanowa star.iła się odpędzić przy. 

widzenie. 
Wołauie ponowiło się. 1 

Chcąc zagłuszyć słyszane słowa biedna 
kobiecin1 zaczęła głośno modlić eie za U• 

marłego. 

Wołanie za drzwiami zamieniło oię z 
szeptu w niecierpliwy krzyk i Rtukanio. 

Buhdanowa wzięła na odwagę i otwo· 
rzyła drzwi, sama zaś uciekła w kąt izby„. 

Do wnętrza wszedł syn jej - wy chu
dzony, wybladły, ledwo na nogach trzyma.ja,· 
cy się. 

-~Jeść zawołał, zapalajl\C lamp<:, w 
której świetle opłakująca zgon (Ryna matka 
po;rnała .nieboszczyka" ŻJ\Yiuteń~iego i pi
jirniuteńkit•go. Stntszr:.ie ~się tylko zmienił 
biedaczek, z powodu nieprzespanych no c y:~ -

Jak się okazało, Bohdanowa pomyliła 
się w prosektorjum i nazwała syn13m jakie· 
goś obrego. 

Musiauo wobec: tego orlkopać zwłoki i 
wystllwić je znowu na widok publiczny w 
prosektorjum, celem odpowiedniege pokiero• 
wania śledztwem, które toczsło si~ około o
soby Bohdanowa i jego kompaoów.„,Do p i e ~() 
po wydobyciu zwłok, Buhrlanowa przestnła 
się dziwić, że .tak zmienił się biedaczek" .•• + Na petersburskiej poczcie. Nied~· 
wno wykryto na poczcie petersbnrskiej na· 
dużycia, popełniane od szeregu lat przez na• 
ezelnilrn III oddziału inspektorskiego, ni eja· 
kiego G. (n azwiska prasa rosyjska nie wy• 
miouia). 

Polegały one na tern, ze ów naczelnik 
na listę urzę~oików, potrzebujących zripomo
gi lub eubsydjum jednorazowego, wpiąywał 
fikcyjne nazwiska i pobierał w ich i.n ianiu 
na pods~awie <;foł~zowauyah dokumentów ;od
powiednie somy, co rocznie dawało mu kil
kanaście tysięcy rb. Rzecz cl1arakterystycz• 
1,1a, ~e listę, układaną przez niego, zatwier
dzał główny naczelnik poczty, Sewastjanow, 
bezpośredni zwierzchnik naczelcika-fałszerza 
i buchalter 'bez skontrolowauia. Naczelnik 
G. wydoł eię sam prz) pad ko wo, jak się oka· 
zuje, w przystępie roztroju payehicznego. Le· 
karze uzrrnli stan <l. za nienormalny. + Miasto bez pieniędzy. Charkowski 
zarząd miejski, wskutek spó_źuieaia z rcn-\liza. 
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•ll\•poiyoaki, znalazł się bez pieniędzy, nie· 
ih~yoh dla opędzenia potrzob codziennych. 
Międiy lnuemi ll!awieszono roboty kanaliza· 
oyjne. ZarZl\d miejski zwrócił się do swych 
wienycieli a prośbl\ o prolongowanie termi• 
o6w płatnoi(i 11obowiflzań miejskich. 

Z pism rosyjskich. 
nNowoje Wremia" dowiaduje AJię z „bar· 

dio poważtH!go źródła„ ze Rada ministrów 
w ost11tnich czasach uieiednokrotnie rozważa· 
ła kwestję" nie normalny~h stosutJków:obecnych 
pornięJzy prac~ a kapitałem i sprawę stosun
ku rzqrla da ruchu strajkowego. Zwłaszcza 
Rada mi1i.~trów uwzględniła kwestję 'strajków 
w przedsiębiorst\rncb, mających ogólno-pań.· 
!iltwowe znt.czenio. 

W t~j ostatniej sprawie Rada ministrów 
dostla do wnio11kn, iż rząd powinien zabie
gać o ry1'hłe pn:el'wanie strajków dwiema 
drog.nni: oddziaływaniem na przedsiębiorców 
i robotników i riośredniczeniem w zatargu 
ornz represjami względem osób, zmuszających 
innych do bezrobocia i parnliżujących próby 
porozumienia. _ 

LikwidacjQ strajków w pozostałych przed· 
siębicrstwach rząd pozostawia porozumieniu 
obu stron. 

Z Warszawy. 
(:) Przed pogrzebem ś. p. 

AleksaadraJabłonowskiego . Zwło
ki nestora historyków naszych, ś. p. Alek· 
sandra ,Jabłonowskiego, przywiezione będ1\ 
jutro w południe na dworzec brzeski, skąd 
odbędzie s i ę el;sportacja Jo Kościoła św. A· 
leksl\ndra. \V sobotę, o godz. 11 rano, w 
świ'.\ty ni tej odprawloue będzie żałobne na-
1 ożf'i'1stwo i tegoż dnia o godz. 3 r10 poł. 
odbędz i e się pogrzeb. Zwłoki spocznl\ na 
cmentarzu powązkowskim w grobach rodzin
nych. 

We wsżyRtkich sprawaoh, dotyczących 
ceremllnji pogrzebowycl.t, należy się zwracać 
do warsz. T•iw. naukowego przy ul. Kalik· 
ata nr. 8. 

(:) Najnewsza sp ·łka pienięż• 
na. NtL skutek starar1 p. Eugeniusza Zales
kiego, niestrudzonego działacza na. polu spo
łechnem, odbyło się ouegcl11j v.ebrauie założy
cieli pierwszego T-wa kredytowego w War· 
11zawie, 

Zebrani po omówieniu potrzeby i celo· 
wości nowej spółki pieniężnej zadecydowali, 
ie takowa będzie obsługiwała przemysł che
miczno-techniczny. Kapitał zakładowy ntwo
rZł\ założyciele z p. E. Zaleskim na czele. Od 
składania n ' ziałów członkowie T-wa będą 
zwolnieni, li:icz natomiast będą odpowiadali za 
operacje instytucji pięciokrotnie w stosunku 
do przyznanego kredytu poszczególnym czlon
kom. 

T·wo wydawać będzie pożyczki prze· 
ważnie na zastawy produkcji wytwórczej do 
wysokości 1000 rubli dla jednego członka, a 

3) 
MARK TWAIN. 

Banknot na mlljon 
lontów szterlingów. 

Nie pozostawało mi nic więcej do 
zrobienia, jak tylko poddać się i odejść 
stąd. Co to za zagadka być mogła? Wró
cą • w swoim czasie". Co to ma znaczyć? 
Ach, racja, może list rzuci jakie światło na 
tę sprawę! Zapomniałem o nim zupełnie, 
Teraz śpiesznie wyjąłem go i przeczytałem. 
Tresć była następująca. 

n Pan jest intel igientnym i ucz
ciwym człowiekiem, poznać to można 
po pańskiej twarzy. Przypwizczam, 
że pan jest niezamożnym cudzoziem
cem. W liście tym jest pewna sumka 
pieniędzy, którą pożyczam panu na 
termin trzydziestodniowy IJez procen
tu. Po upływie oznaczonego terminu 
proszę o zgloszenie się do mnii>. 
Trzymam za panem zakład. Jeżeli 
go wygram--pan otrzyma u mnie po
sadę, jaką pan zechce, ma się rozu
mieć taką, co do której okaże się, że 
pan zdolny jest zajmować takową". 

Ani podpisu, ani daty, ani adresu. 

Tak, było nad czem łamać sobie 
głowę. Czytelnicy bo 'Yiedzą,, c~ by_ło 
przyczyną owej sprawy, 1a zas nie wie
działem nic, wszystko było dla mnie głę-

dla spółek, t1tosownie do uchwały wnlnego 
zebrania, kwota powyż'łza będzie pewiększo
oą. Rozpoczęcie działulności T-wa jest spo
dziewane w miesiącu październiku r. b. 

Niewl\tpliwie liczni wytwórcy pr:i:omysłu 
chemicznego i ga!ęzi pokrewnych skwapliwio 
skor..iystajl\ z okazji dogodnej dla powiększe
nia kapitałów obrotowych. 

(:) Kot dusiciel~ W domu robotni· 
ka Władysława Samborskiego, zamieszkałego 
na Woli zaszedł fakt następujący. Gdy Sam• 
borski poszedł do pracy, n żona jego Jan ina, 
udała się po sprawunki, do mieszkania, w 
którem znajdowała się dwuletnia córeczka, 
zakradł się kot. Gdy S .mborRka powrócił!\ 
cło domu ujrzała kota, lei:a,cego na dziecku i 
duq7.ąeego je swoi!n ciężarem. Dziecko od
dyehało już z trudnością, utraciwszy przy• 
tomność. TJedwo uratowano je od niechybnej 
.śmierci. 

(:) Jarmark na żywy towar. 
."!akdonosi .\Varsz, Myśl", w \Varszawieocł· 
bywa się obecnie wielki doroczny jarmark na 
żywy towar i z tego powodu przyb_yło z od· 
ległych nawet stron - z Ameryki i Ąfry• 
ki - wielu hurtowników-handlarzy źywym 
towarem. · 

Zjuzcl jest podobno bardzo liczny, Na
bywcy mieszkają przeważnie pod miastem i 
do Warszawy wpauają cod~iennie na parę go
dzin po wybór ,towaru1

'. 

Co do towaru - jest podobno w dobo
rowym gatunku i obfity, zwlaszcza z gubernji 
po!nrlniowych. 

Jeclnego z hancllarzów areszlowano w 
Piotrkowie. Miał on przy sobie znaczną su· 
m~ p rniędzy i dużo biżuterji. 

\V szystko to wygląda na sen Racy.i nil 
kac?.kę, a jednak, jest, niestety, prawdą, Nie 
jest zresztą dla nikogo t11 .if>mt1i<'ą, ie Warsza· 
wa jrst dla łotrów, handluj~}t.ych dziewczętami 
1ia .wywóz, jednym z poważniejszych punktów 
~bvtn. 

. Byłoby to jednak bardzo pożądanem, by 
"gości" udało się zatrzymać w Warszawie na 
czas dłui!!zy-w więzi e niach. 

Nie powinno to przedstawiać dużyuh 
tn.d Jości. Zomieszkiwanie łotrów pod mia· 
stem rów,1ież sprawy nie utru łnia. · Z·1zwy
czaj łotrzy ci mieszkali w Otwocku. o czem 
na miejscu szeroko mó .viono i zuchwyca110 siQ 
nawet kosztownemi klejnotami niecnej bt111dy, 
do której należą mężczyźni i kobiety, 

Z Królestwa. 
§ Strajk w Włocławku. Prze

szło 200 robotników, pracujących przy ka· 
ualizu ej 1!w W łocła w kn,zas trajkowałoprzed w czo· 
raj, domagajl\O się wypłaty w postaci t. zw. 
dniówki, a nii', jak dotychczas, w formie 
płacy za godziny. 

§ Zatrucie trychinami. W Cie
chocinku uległo zatruciu tFychinarni kilkuna· 
ście osób. 

Przebieg choroby jest niemal we wszyst· 
klch przypadkach ciężki. 

boką, ciemną za~adką. Nie miałem naj
mniejszego pojęcia, czy ci ludtie chcą dla 
mnie zla, czy dobra, co to jest za zabawa, 
Pragnąc namyślić się dobrze, poszedłem do 
parku, usiadłem na ustronnej ławeczce i 
próbowałem rozwiązać męcząc!ł mnie za
gadkę. 

Po godzinnem rozmyślaniu przyszed
łem do następujących rozultatów: 

Czy c1 ludzie chcą dla mnie dobra, 
czy zła-niewiadomo, więc pozostawmy to 
pytanie na boku. Czy oni tylko się bawią, 
czy też robią jakie doświact.czenie - nie 
wiem, zostawmy i to. Za mną trzymają 
zakład, ale ponieważ nie wiem, o co cho
dzi-pozostawmy i to. Nie warto łamać 
głowy nad tern, co jest nie do rozwiąza· 
nia. Reszta sprawy jest jasna, jak slo1ice, 
konkretną, że tak powiem-namacalną. Je
żeli pójd~ do angielskiego banku i popro
szę o priyjęcie banknotu na rachunek tego, 
czyją przedstawia wlasność, to IJank nape
wno to zrobi, gdyż napewno go zna, cho
ciaż ja go nie znam. Ale tam napewno 
spytają, skąd doszedłem do posiadania tego 
banknotu i jeżeli powiem prawdę, to wsa
dzą mię do domu warjatów, jeżeli zaś skła· 
mię-to pójdę do więzienia. Z takim sa· 
mym skutkiem móglbym próbować gdzie· 
kol wiek zmiany banknotu, albo pożyczki 
pod jego zastaw. Czy chcę, czy nie chcę 
-zmuszony jestem znosić ten ciężar aż do 
powrotu owych ludzi. Dla mni.e banknot 
ów przedstawia wartość garści popiołu, 
lecz muszę go strzedz, podczas gdy na 
chleb powszedni będę prawdopodobnie że
brał. Nie mogę go nawet nikomu podaro
wać, gdyż żaden uczciwy obywatel, ani 
nawet bandyt~ Die odważy si~ wzi~ć go i 

Pr~wQzlwa CZi r~sz1wc weksli 
ks. Wł. Druckiego-Lubeckiego. 

Rezultat ekspertyzy podpisów ks. Wła
dysława Drur.kiego-Lubeckiego na siedmiu 
wekslach, znalezionych u ordynata Bispin· 
ga (S·my zdyskontowany w banku nie byl 
kwestjonowany i został już wykupiony przez 
sukcesorów księcia), wpłynąć ruial na de· 
cyzję wladzy śledczej co do zmiany formu· 
ły oskarżenia: z zabój!twa w~rozdrażnieniu 
na zabójstwo w chęci zysku, uplanowane 
z góry. 

To też zdecydowanie kwestji, czy wy
dane przez ks. Lubeckiego ord. Bispingowi 
weksle są autentycżne, czy też fałszywe, 
może mieć dla sprawy znaczenie pierwszo
rzędnej wagi. 

Ze względu na krążące pogłoski, że 
ś. p. książę Drucki-Lubecki na początku 
roku bieżącego zwierzał się przed hr. Al· 
fredem Morstinem z kieleckiego, że na 
kupno mujątku Żłoczew w kaliskiem mu
siał zaciągnąć większą pożyczkę u ord. 
Bispinga jeden ze współpracowników "Kut·· 
jem Por." zainterpelował w tej kweetji ba· 
wią.cego obecn·e w Warszawie hr. Morstina, 
który dał mu następujące wyjaśnienie! 

- Na poc > ątku lutego r. b. jeehaliśmy 
ra:rnm z ks. 'Władysławem Druckim·Lubec· 
kim z klubu myśliwskiego do teatru .Roz
maitości. Podczas tego krótkiego przejazdu 
zakomunikował mi książę wiadomość. że 
kupił niedawno Złoczew i dodał; 

„Ale co jest najoryginalniejsze, to że 
kupiłem majątek nie oglądając go wcale". 

- Odpowie~zi11lem na to księciu żar
tobliwie - ciągnął da.lej swe opowiadanie 
br. Morstin, że bynajmniej nie dziwię się 
temu, taki bowiem magnat jak książę, łat
wo iawierać może wszelakie trnnzakc~e, 
cała trud n ość bowiem polegała li tylko na 
podpisaniu czeku do jednego z banków. 

Na to odparł książę: .Myli się pan 
najzupełniej, sądząc, że mam duże <lepu· 
.zyty w bankach: najlel'szem dowodem tego, 
ż~ ich nie mam, niec:h l>ęd :de fakt, że n.i 
kupno Złoc zew a musiałe1n zaciągnąć dużą 
pożyczkę u Bispi11ga i wydać mu weksle". 

W zakoilczen in rozmowy z dziennika
rzem hr. Morstin dódat, że · zatrzymał się 
umyślnie w Warszawie w przejeźdz i e · za
granicę, ażeby o szczególe powyższym za· 
wiadomić \~ładzę śle dczą. 

-;\• 

* -li 
'N sprawie barona B ispinga ma być 

wezwany przez sę1hiego śledczego Bez
mienowa jeden z najwytitoiejszych adwo
katów, kryminalistów wari>zawskicb. 

Sledztwo doliiega okresu końcowego 
i władze starają si~ zgrupować całkowity 
materjał dowodowy w celu sformowania 
aktu oskarżenia. 

pil n ować. 'l'smczasem pan o wie ci są w 
absolutnem bezpieczeństwie. Nawet gdy· 
bym iguuił Ó'!V banknot lub spalił go, oni 
nic na iem nie stracą, gdyż mogą ogloaić 
o igubieniu i bank WJpłaci im jego war· 
tv ŚĆ. Ja zaś muszę męczyć się cały mie
siąc bez żadnej nagrody, czy zapłaty, jeżeli 
tylko nie pomogę do wygrania. owego ta
jemniczego zakładu i nie otrzymam obieca
nej nagrody w postaci posady. Co prawda, 
chcialbym bardzo otrzymać ową posadę; 
tacy ludzie częstokroć dają posaqy, które 
obejmować jest bu rdzo przyjemnie. 

W tym sensie obmyślałem jevzcze 
moje położenie dość długo i w miarę roz
myślań nadzieje moja poczęły rosuąć. Bez
\\"arunkowo pensja, któr!ł na owej posad%ie 
otrzymam, będzie dużą. Prawda, że jakiś 
mietiiąc trzeba będzie jeszcze dużo prze · 
cierpieć, ale potem wszystko b~dzie w po• 
rządku. 

Wkrótce poczułem się już wielkim 
człowieki em. Przechodząc gwarnemi uli
cami miasta, spostrzegłem magazyn kon· 
fekcji n~ ęzkiej, którego widok wzbudził we 
mnie szaloną chęć zrzucenia mych łach
manów i przywdziania przyzwoitego ubra· 
nia. Czyż ja mogłem to zrobić?.„ Nie, gdyż 
nie miałem przy sobie ani grosza, oprócz 
ma się rozumieć, ov;ego banknotu na mil
jon funtów szterlingów. Wysilkiem woli 
~musiłem si~ do minięcia owego magazyn_u, 
lecz wkrótce zawrócilem, gdyż pokusa była 
zbyt silną i-minąwszy jeszcze z pięć razy 
wejściowe drzwi, wszedlem nareszcie do 
magazynu. 

Subjekt, do którego zwróciłem si~ z 
pytaniem, czy niema wypadkiem w maga
zynie jakiego w~·sortowanego ubrania, ie„ 

Z sąsiedztwa. 
X~NoweTzakłady przemy• 

słowe. (c) Wydział budowlany piotrkow· 
skiego rzf\dU gubernj:slnego :.sutwierdził plauy 
na budowle następujf'\Ce:] 

1) Wilhelma Zim:nera-ua 2 piętro w~. 
oficyn~ fabryczną, pnrterow,~ farbiarnię i l:o. 
mórki przy ul. Aleks~ndrowskiej nr. 111 11a 
Bałutach. 

2) Tow. akc •• John, Krebs i S-l;a• -
odlewnię mechaniczną żelHa (Rnski Strel>o!t) 
we insi Chojny. 

3) Hugo Ernsta-na budynęk partero
wy dla motoru elektrycznego i maszyny 
szarpacza przy fobryce w Zgiorzu puy lulicy 
Srndniej. 

. X Zmiany "' dnchowień• 
stwie. Na mocy rozpozzą<lzcuia aroybi· 
skuiia warszawskiego, d<..tychcznsowy pro· 
boszcz parafji ,Aleksandrów, w pow. łódzkim, 
ks. Stanisław Padkowski, przeniesiony został 
na takież stanowisko do parafji Łęgowice, w 
pow. rawskim. 

X Kasy chorych wlZgierzu. 
(c) W nierhlielę nadohod~ąC.\\ w fabryce Tow. 
a.kc. A. S. BorcJt przy ul. Błotoiej w Zgier:m 
odbędzie się ogólne zebranie pełnGmocników 
kas.v chorych. 

Takież zebranie oJbędzio etę w d. 2 
września r. b. w fabryce Bredsznajclra .BrQ• 
dacza w Z3ierzu, 

Inf orn1acje handlowe. 
Prawo o Tow. okc. 

W projekcie praw, złoionym-przez mi· 
nistra aprawi<'dliwoóei radzie miuiittrów,znaj• 
duje siQ po1ri 0 1w innemi rozdział poświ~
cony tow. r.i yjnym. 

Ministe::. u..dlu i przemyslu Tlarauew 
uznał to za wkracz:rn:e w d~iodzim;i jego 
kompetencji i zaczął się do:na~ać usunięcia 
z powyższego projektu srtykułó'V omawia
jącycb sprawę tow.akcyjuych. 

Minister Timn2zow ::wrac'l -p•mifldZy 
innemi uwagę, ~e min\ster;um hnndht i prze
mysłu oprucowujo wła~ny pro;eu prawa o 
to?.'• akcyjnych nn podnta.wie m:iterjałów ll<ł• 
desłaoych przez różuo mini:,;terja, w tej licz• 
bie i przez ministerjum si. ruwiedliwości. 

llłużnic1 w op~ł:;;cb. 

Według prz~pisów obo~i1p:1;jących komi• 
sarz sądowy pozbawiony jest prav.a otwiera• 
nia zamkniętego mieilzka:iia ulużnika i zmu
szony jest zwracać się o pomoc do 11olicji, 

Minist~jum aprnwiedliwości opracowuje 
obecnie prawo upoważniaj:J,co do tego komi
sarzy sadowych. Prawo to pozatem upoważ· 
nia komisnrz:l !lądowego do prteprowadienia. 
rewizji osobistej przy dłużniku, o baonie bo· 
wiem wierzyciel ma prawo żlld•oia opiu11nia 
przez komornika wszystkie;o, co sie znajdu· 
je w mieszkaniu dłuznika, oprócz tego, c• 
1najduje si9 przy nim samym. 

dynie kiwnięciem głowy wskatał mi dru
giego subjekta, a gdym się zbliżył do wska· 
zanego, ten identycznym ruchem giowy 
wskazał mi trzeciego, który nareszcie ra· 
czył mi odpowiedzieć: 

-·· W tej chwili b~d'J panu służył. 
Musiałem zaczekać, aż &kończył ob

sługę jakiegoś klijenta, a następnie zapro
wad.ził mię do oddzielnegi> pokoju, gdzie 
przewróciwszy cały stos tandety, W)'brał 
dla mnie najtańsze, jakie mógł - ubranie. 
"\Vłożylem je na siebie, Ubranie było nie 
na moją miarę robione i wyglądało wcale 
nie zachęcająco, lecz bylo now& i dlatego 
pałałem chęcią nabycia go w jakikolwiek 
sposób. Nie widziałem też w nim żadnych 
wad i rzekłem Z' pewną nieimiałośaią: 

- ByłDym panu niezmiernie wdzięcż
Qym, gdyby pan zechciał zaczekać kilka 
dni na pieniądze, bo nie mam przy sobie 
drobnych. Twarz subjekta diiwnie się wy· 
ciągnęła. Potem uśmiechn~I Bi(;i sarkatycz· 
nie i rzekł: 

- Ach, pan Die ma drobnych? By
łem na to przygotowany, fgdyż wiem, ie 
tacy, jak pan, gentlemani noszą zwykle 
przy sobie tylko grube pielłlądze. 

To powiedzenie ubodlo mię do żywe· 
go, więc odrzekłem surowo: 

- Mój panie, nigdy nie trzeba sądzi4 
ludzi z wyglądu zewnętunego. Jestem w 
s~nie zapłacić za to ubranie, tylko nia 
chciałem robić panu kłopotu z rozmian, 
grubego banknotu. 

(d, c. n.}. 

~ 
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Pracownic7 hanlllowi w opałaoh. 

Związek październikowców roz· 
syła wszystkim właścicielom przed
siię'biorstw handlowych okólnik, w 
kt0rym z~nacza, że ostatni zjazd 
pracowników handlowych „dał się 
unieść" polityce i skutkiem tego był 
zamknięty wcześniej, niż zdążył przy· 
stąpić do rozważenia potrzeb praco
wników handlowych. 

Obecnie potrzebami temi zajął 
się komitet centralny październikow· 
ców, który po „gruntownem" zba
daniu sprawy ma odesłać cały ma
terjał do swojej frakcji w Dumie 
celem opracowania i złofonia ciałom 
prawodawczym odnośnego projektu 
prawa. 

Walka ze strajkami. 

R.ada moskiewskiego związlrn fa
brykantów roLważała w tych dniach 
projekt ustawy ogólnopaństwowego 
związku ubetpieczeniowogo od straj
ków. 

Jak olbrzymich kapitałów wy
maga ta organizacja, świadc2y o 
tern fakt, ż-e Rada związku fabry· 
kantów moskiewskich obliczyła, iż 
na to, by zagwarantować fabrykan
tem mo.skiewskim zwrot strat w 
dągu 50 dni strajku, trzebaby zgro
madzić fundusz 3 i pół miljona rb., 
a nadto część ryzyka reasekurować 
w tow. zagranicznych. 

Na początku ogólnopaństwowy 
swiązek ubezpieczeń fabryk'antów od 
strajków ma pominąć Królestwo Pol
·skie i Litwę, objąć zaś o1:ręgi prze
Jnysłowe: moskiewski, petersburski, 
bakuitski, nadbaltycki i mikołajew
ski. 

Kalendarzyk. 
O~iś NMP. Jasnog 
Jatro .Augustyna R . 
Imiona słowiaaakie1 dziś Pued~i•-

.ław j:iłro Wyszomir 
Wscbód słońca o g. ó m, 4 
Zachód „ • 6 „ ó7 
Długość dnia „ 13 „ 54. 

Swn pogecty.-Podłu.g obseTwaojl opty 
ka. R. Rittera, ul. Piotrkowska lti Só. 
!TERMD:ME'.I'R: Rano o g. 8. 10° ciepła. 

„ Połudn. o g. 12 u,o „ 
„ • Wczoraj o g. 8 w. 12' „ 

lUnimum 9Q ciepła B.ARO· 758 najniżej 
lla:ximum 140 • METR: najwyzei -

llygrometr 65%wH~i. 
Park Staszica, Codzitmnie ko?LOert 

cw1da&try W. S. O. pod dyrekcją A. Słelskiego. 
Billljoteka Stełaelakich. (Mikoła;ew-

1k11o 59) otwurt.a codziennie od g. 9-ęj do 8-ej 
wieczorem, w niedz~łe l święta oa 1-ej d<> 
3-ei pp. 

Czyteini.a plant Tow. „W.ieclzałł, 
(P1otl'kowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wieez., a w niedziele i Ś''Vięta od godz. 10-ej 
rano do godz. IO-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztGlki. (Piotrkow
~ka nr 91). Otwarte jest od 4-e§ po poła.dniu 
do 10-ej wie cz., a w. świę\a i niedziele od Jj 
rano do 10 wiecz. 

KRONIKA. 
8granicze.aie hamlła. 

) Jutro z powodu świtta at. st. prowa· 
d:aenie h11Ddlu, na zasadzie przepisów obo· 
wlązujących o wypoczynku normalnym, do
swołone jest tylko z ograDicze11.iami jakie 
pizewididane są dla niedziel. 

· Osoltiste. 
Dr. Henryk Wasserman powrócił z wy· 

wc~asów letnich. 
· Dr. Lai! gbard, z powodu braku czasu, 

przest-ał przyjmowaó chorych w lec111.foy Wi• 
dztiwskieM 

. 2 parku St•szlca. 
Orkiestra W. S. O. pod dyr. A. Siei· 

s~iego końc11y ju~. w bieźą.cyin tygodniu BWI\ 

~ościinę artyet)'CZW\ w Łodzi i wraca do 
Warszawy. gdzie z thWiłtł otwarcia wiol~iej 
Wyetawy Technicznej rozpoezyna wystnv, tam 
bowiem dyr, Sielski obil\ł dział koncertowy 
na wystawie. . 

W środ~. czwartek, piłlłck. Hbott i nie
dzielę - wyborna ta ·OrkiestrA da ostatnie 
pięć koncertów n~ które nie\'il\tpliwie pośpłe· 
azy muzyk11lna Lódź, by p09łuohaó arcydzieł 
muzycz'lej literatury w wykonruuu, mającam 
wszy1:1tkie cechy skońc&onego arty1mu, któr1 

to po:r.iom artystyczny zarówno jak i cuła 
działalnośó dy'r. Sielskiego, jako mn?>yka i jako 
organizatora, l'iapisaly si~ niezetartemi zgłos· 
kami w pamięci łodzian, zdobywajl\C cliłej 
drużynie i je.i kierownikowi uznanie pracy u 
publiczności Łódzkiej. Pożegnalne koncerty, 
r' ~ i1\o otwory cieszące się nRjwiększą popu· 
lazuościlł w Łodzi, pozostanł} o niezmienionym 
programie, a wioc: środa operetki i walce; 
czwartek koncert popularny i występ mando
li"istów; piątek symfoniczny; sobota .koncert 
solistów; niedziela wielka zabawa w p łl\cZe• 
niu z koncertem dwóch orkiestr: dętej i man• 
dolinistów pod dyr • .A. Sielskiego. 

Z fabryki Poznańskiego. 
Już wszystkie oddziały faiłryki Poznań

skiego Bił czynne. 
z cechu kuchmistrzew łódzkich. 

W poniedziałek 1 września o godz. 8-ej 
rano w kościele św. Stanisława Kostki, w 
dzień patrona kuchmistrzów, odbędzie się ·u
roczysta msza na intencję cechu, na któr1ł 
w imieniu urzędu starsiycl1 zaprasza p. p. 
członków za m1szem pośrednictwem starszy 
zgromad,;enia, p. M. Baw111 ski. 

Benefis Namysłowskich. 
Jutro Łódź muzykalna będzie miała spO• 

sobność okazać najwylisza sympatje ulubień· 
com swoim pp. dyrektorowi Karolowi i Sta· 

Góraka, F~licja Jarzę ka, Marja Kołakow
ska, Jadwiga Kowalska, Stanisława Lesz· 
czyńska. Roża Nowicka, Helena Piekarska, 
Wiktorja Mirska, Leokudja Rogowska, St. 
Clair. Lucyna Siekierska, Jadwiga Sieniaw
ska, Marja Tarnowiecka, Wiesława Wene
di, Jadwiga Zarzycka, Karolina Zawiejska. 

pp. Stanisi'aw Augustyński, Karol Ba· 
giński, Józef Ciesielski, Kazimierz Chole
wicz, Józef Grodoicki, Franciszek Jarzęc· 
ki, Juljan Julicz, Karol Kgmiński, Roman 
Kowalsti, Antoni Miller, Adam Milewski, 
Lucjusz Morawski, Adolf Nowicki, Włady· 
sław Ochrymowkz, Władysław Olas·~. An
toni Piekarski, Napoleon Sawicki - Szc~.l· 
wiński, Feliki! Syrlor, Edward Szlimakow
ski, Wincenty Szyszko, Karol Witas, Ed
mund Wodzyński, Henryk Zawadzki. Re
żyser Antoni Miller, Kapelmistrz I Jan La
socki„ Kapelmistrz II Lucjan Kochański, 
Baletmistrz J. Cieaieleki. Chór 30 osób, 
Balot 8 osób. Orkiestra 20 osób. Perso
nel techniczny 12 osób. 

Druga i trzecia kasa chorych 
w lodzi. 

nil!ławow~ Namyslo~skim, którzy ~d miesiąca {a) w Łodzi odbyły się 1uz o„Lll.ieczne 
goszcz~ w Helenow1.e . . Przypommee n.ależ~. zebrania pełnomocuików do kas c!Jorych z fa· 
zasłmn ~am~słow~luego przy. stworzen!~ , l , bryki akcyjnego anonim. Tow. przemysłu 
ut1:zrmanrn JedyneJ u nas orkiestry włoscian- przędzalniczego Allarta, Rosseau i S-ki przy 
sk1eJ. „ , . . ulicy Kątnej nr. 21, oraz fabryki akc. Tow. 
, . _Dosc_ po_dkresl:ć, ze _gdy . na ca~ym wyrobów wełnianych F. Wilhelma Schweiker
sw1ec1e _w1e!k1e ogniska ~~1a~m1aeta DJOSfł ta przy ul. Wólczańskiej nr. 215. Czynności 
kal tur~ 1 os wiatę-na w1es do. Iudu,-tu 0~- kas, to jest potrącenia z płacy robotników 
serw~Jemy etos:ii~ek odwrotuy l skro~na, Cl• uchwalono rozpocząć w fabryce Allarta z d. 
cha I uboga wies polska darzy Łódź 1 War- 1 września zaś u Schweikerta 2.go wrze· 
siawę skarbami poezji i muzyki, uczy kochać śoia ' 
i s zamiłowa_11iem słt1clrnć m~lodji_ sw~jskicb, ·Na zebrania· w f11bryoe Allarta przewo
to tęskn.veh . ' rzeWlirch to dzi:nk1ch 1 sv:a- dniczył Jan Wii'rzhicki w obecności 45 peł
wol11ych. Juz za te Jedno: za tę trochę słouca nomocników z ogólnej ich liczby 75. Pióro 
'Wili .polskiej mie&!!~ZUC?Y łódikie rowinni ~a- trzymał p. Bauer. 
s~pac. Namysłowskich 1 namysłow1aków kwie· Potrącenia ~ zarobku robotników na rzecz 
ciem I •.• złotem. . kasy choryoh ustanowiono w wysokości 10 
• ~ie wątpimy, ze uczyni~ to w. do~u proc. 
Jutr~!szym, a w k~~ym razie stawią się Wsparcia pieniężne aa wypadek choroby 
tłum1ne przed ukw1ec1oną estrndtł w Hele• · członka ustanowiono w wysokości 2]3 części 
Dowie. zurobku, pobieranego przez robotnika, poło-

Drobu~ pożar. łnicom _iia 6 tygodn. czas połogu ~[3 zarobku 
Wczoraj o godz. 6 wieczorem wezwano tylko w tym wypadku, jeżeli fuktyozeie nie 

IV o~dział straży ogniowej na ulicę Luto• prucowała. Bilans za 6 miesięcy 1913 roku 
mienką nr. 6, gdzie z przyczyn niewiado· zatwierdzono następujący: , 
myc~ zapaliła się przędza na warsztacie fa- W doohodacb: z potrąceń' tygodniowych 
bryeznym. Ogień ugalilzono prned prz)·byciem od zarobku robotników l.500 rb., oficjalistów 

straży. 1,660, dopłata se strony fabrJkauta 2,240 rb. 
- Wypadek tramwajowy. razem 5,600 rb., które zostaną wydatkowane 

Na przechndZl\'1ego ul. Główną Zelmana jak poniżej: 5 proc. do kapitału zapasowego 
Rizę obok domu N 65 n&je:ilrnł trsmwdj. R. 280 rb., pomoc lekarska i pieniężna dla 
~ostał odn:ucony z impetem 1>a bruk i uległ członków rodzin uczestników kasy w wysoko· 
ogólnemu pokaleczeniu całego ciała. ści 113 części od sumy obrotowego J,.apitału 

- Przy pra~y. 1775 rb., pieniężne wsparcia uczestnikom ka-
W fabryce przy ulicy Lipowej M 44 ey 3,345 rb., wynagrodzenie członkom zarzl\

u]egł złamaniu ręki przez maszynę robotnik, du 200 1·b„ inue wydatki 360 rb. 
Franciszek Szymański. Pogotowie po nało· Członkom nie obari:izonym rodziną, -kasy 
żeoin opatrunku oflwiozło go do szpitala Po· chnrych zapomogi na wypadek choroby wy
znańskioh. dawane będą w wysokości 114 cięści za• 

- Szeirnastol1!tnia Rena Kudlińska, ro• robku. 
\lotnica fabryki przy ulicy Zakątnej 34 przez Zapomogi chorym będą wydawane od 
maszynę.i na której prae-Owała uległa poszar• pierwszego dnia choroby, jeźeli ta ciągnie się 
p1rnia palców prawej ręki. Opa~nyło Jl\ Po- trzy dni i więcej, jeżeli zaś chory powróci/ 
gotowie. do pracy pned upływe1u 3 dui, to w t.yru 

- Krewki mąż. wypadku zarzP,d kasy decyduje, czy wypłacić 

Przy ul. Marysińskiej M 13 w mieszka· lub nie,lzapomogę. Za dni świąteczne i przł'nr~ 
niu własnem wszczęli mif.)dzy sobą „małżeń- w czynnościach fabryki zapomóg chorym po• 
atą sprzecz~ę" 1uałżonkowie L. Sprzeczka stanowiono nie wypłacać. 
wkrótce przei!zla w bójkę, w J.tórej mąż od• Jeżeli członek t;asy prżestanie pracować 
gryzł swej połowicy konieo no9a. w fabryce, ma prawo w przeciągu miesiąen 

w razie choroby do korzystania z zapomogi 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Próby z dramatu Leopolda Staffa 
·„wawrzyny• ~pod kierunkiem Dyr. Bole· 
sławekiego joi się rezpoczęły. • 

Ceny w teatrze Polskim będl\ troja· 
kie t, j. we czwartki podwyżezone (premje· 
rowe), we wszystkie inne dni tygodnia, te 
same jakie były w teatrze popularnym {od 
~o kop. do I rb, 20 kop. Loże po 3 rp . 60 
kop.), w soboty zaś popoł. najtiiższe 
(wszystkie krzesła po ao kep. balkony i 
amfiteatr po 20 ko-p., miejsce w foży 50 
kop.). Bprzedd biletów nastąpi w najbliż. 
uycll dniach. 

Teatr Pepularny. 

Wczoraj odbyła si~ pełna próba z ar· 
cydz~ła St. Moniuszki p· t. „ Halka• z or· 
ktertą solistami i chórami. Malarnie włas
ne przygotowują nowe dekoracje; pracow· 
nie zaś nowe ko!tjuwy dla solistów i chó
rów już kończą, tak, że próba generalna 
odbędzie się w pełnym ezyku. 

Sprzedaż biletów nastąpi niebawem. 
Persouel opery i operetki ekompleto• 

wany został z naat~puj~cych osób: pp. Ta· 
ida, Brochwicz, Leokadja Ciesielska, Olga 

pieniężnej kasy, w wysokości l J4 częś<'i za. 
robku, a na wypadek śmierci z zapomogi po
Jtrzeb<:iwe.i w wysokośt:i dwudziestokrotnego 
tygodniowego zarobku. Z prawa powyższego 
korzysta, jE'żeli nie nale~y do nowej kasy 
chorych. 

Zaf)<>móg na wypadek choroby członków 
rodzin uczestników kttsy postanowiono ni11 
udzielać. Wsparcia pogrzebowe na wyri.dek 
śmierci członków rodzin uczestuikbw kasy 
ustanowiono następująco: un pogrzeb dzrecka 
do lat 5-rb. 8, wyżej lut 5-1·b. 10, na po· 
grzeb zony uczestnika kasy 20 rb. 

Uchwalono równieź wyplacaó po połogu 
tany uczestnika J,.asy jednorazowe pięcioru· 
bk>we wsparcie na akuszerską pomoc. 

Uchwalono udzielnć lekarskiej pomocy 
całookom rodzin uczełltników ka11y z fundu
szów klasy chorych, w razie potrzeby umiesz· 
czać w szpitalach jednakże nie dłużej jak na 
dwa miesiące, oraz wynagradzać lekarzy 
i !elozerów fabryki za udzielane przez nich 
porady człon.kom rodzin robotnikow. Koszt 
pomoey lekarskiej dla robotników postano· 
wiono pozos~awi6 jak dotychczas fabrykan
towi. 

Jak& członków komisji rewizyjnej wy· 
brano Teodora Bauera, Stanisława Rutkow· 
ełtego~ Felili.sa Myszkorawskiego, na kandy· 
datów zaś Władysława Wojciechowskiego, 
Antolliego Ochmana i Andrzeja Bochniaka. 

„. 
W fabryce SchwoikHta Eebr-al!ie vrf.lłn!• 

zacyjne zagaił prezes zarządu buy, Wi:L..lai 
Sohulc, na przewodniczf\cego wybr:m.11 w n• 
atępstwie włnściciela fnbryłd, zari:l\dzające~o 
p. JuljQsze Gin.tera, a na asesor.ów: Józefll 
Mloteckiego, Kajetana Kwaśniewskiego, pióro 
trzymał p. Ludwik J e:sak. Budżet zatwiPr• 
dzony na półrocze (oku bieżącego przew'.rlnja 
9050 rb. w dochodach i wydatkach mi,,.bowi· 
cie: Jerlnoprocentowe potrącenia z r:irobko 
robotników i oficjali-tów fabryki 5,480 rb. i 
dopłata ze strony administracji fabryki 3,620 
rubl ;. 

5% sumy budżetowej, w kwocie 452 rb. 
postanowiono obrócić na knpit11ł zapasuwy, 
5000 rubli ua udzielanie pi!'niężnych -zapo
móg członkom ucze tnikom kasy na wypadek 
choroby, 1,500 rb. na udzielanie lekarskiej 
pomocy członkom rodzin uczestników kasr, 
800 rb. na wsparcia pogrzP.bowe na wypad<•!( 
śmierci członków rodzin uczestników 1,asy, 
reszta 1,298 rb. na wynagrodze!l;e człoukom 
zarząclu i inne wydatki. 

Wsparcia na wypadek choroby posta110· 
wiono wydawać niższe, niż u Allarta, to w wy· 
sokości połowy zarobku. Poło7.nicom zupomo· 
gi w wysoko~ci połowy zarobku za dwn ty· 
goduie do połogu, oraz po połogu za 4 ty
godnie, jednakże tylko w tyrn wypadku, jeżeli 
położnica za ten czas rzeczywiście nie pra
cowała. 

Na pogrz by zapomogi będą wydawane 
w wysokości 20 krotnego znrobł;u dzienoe~o. 

Samotnym człoukom kasy postauowiooo wy
płacać zapomogi w wysokości tylko 1/4 części 
zarobku. 

Ustanowiono, że rozmiar zapomóg na 
wypadek choroby nie może przekraczać 26 
tygodni z rz~du, a w razie recydywy nie 
więcej, niż ao tygodni w ciągu roku. 

Uchwalono:wydawać zapomogę pieniężną 
dopiero od czwartego dnia choroby, lecz je· 
żeli takowa prze{·iąga się ponad 7 dni, 7.a
pomoga będ2ie wydawana od początku cho
roby. 

Z chwilą gdy ro botuik przestaje praco
wać w fabryce -- traci prawo do otrzymy
wania pieniężnych zapomóg i przestaje być 
uczestnikiem kasy. 

Zapomogi będą wydawane dnpił'ro po 
2 tyg dniach pracy w fabryce. Zapomogi na 
wyplldek śmierci członków rodzin U"zestni· 
ków kasy ustanowioao w następujących roz· 
miarach: na pogrzeb żony członka knsy, je· 
żeli nie pracuje w inuej fabryce - 15 rb., 
dziecka, urodzoiego nieżywem - 4 rb„ 
dziecka do lat 6-ciu 8 rb, od 6 do 12 lat -
10 rb. i od 12 do 15 lat - 12 rubli. Na 
koszt kasy będzie także 11dzirlnn11 lekarska 
pomoc członkom rodzi u uczestu 1 ków kasy 
(dzieciom do lat 15), jednakże przez lekarzy 
i felczerów fabrycznych. 

Postanowior.o do uznania zarządu roz· 
strzygnięcie kwestji udzielanie lekarskiej po
mocy uczestnikom kasy. Do komi~ji rewi· 
zyjnej powołano pp. Józefa Młotec · it>go, Ptt
wła Miodka i Marcina Ratajka, tymże wyzna· 
czo no wynagrodzenie w wysokośl i po jednym 
rublu miesięcznie. 

Z powyższego testawienia widzimy, iż . 
działalność kasy chorych w fabryce Allarta 
jest lepiej opr 1 cowaną i uwzględnia WiQcej in· 
terrsy robotników. 

Ostatnia poczta. 
Org~nizccja kupiectwa galicyjskie§O. 

KRAKÓw. · Przez całą niedzielę w 
Przemyślu obradowali delee:aci '"szystkich 
kupieckich stowarzyszeń w _Gal i< ji. Uchwa
lono utworzyć centralną organizację ku
piectwa galicyjskie~o z siedzib~ we Lwo
wie, 
Samobójstwo mu~yna p(ltd Krakowem, 

KRAKOW. Jad=tey pospie3::uym po
ciągiem z Wiednia do Bubresztu, mu
rz~n Euzebio Loke, pochorlzący z Santiago 
M wyspie Kuba, na stacji Trzebinia pod 
Krakowem po wypiciu kilku kieliszków 
rumu, poderznął sobie gardło nożem. 

Deszcz popiołu. 
RZYM. Z Katanii donoszą, to spadł 

w całej prowincji deszcz popiołu. Dzisiaj 
jeszcze unoszą się gęste klęby dymu i 
słychać głuchy grzmot podziemny. 

Obawiają się wybuchu wulkanu •. 

Złodziej na pancerniku. 

LONDYN. W kantynie pancernika 
„Herkul es" włamano się do szafy z pie
ni~dzmi i skradzfono gotówką 2000 
franków· Sprawcy dotychczas niewykryci. 

Katastrofa lotnicz3. 

PARYŻ. Porucznik wojskowego od
dzjalu lotniczego Sansi:ver z mechaniki 0 111 
podoficerem oddziału pionierów spadli wraz 
z aeroplanem z wysokości około 200 me
trów. Obydwaj ponieśli śmierć na miej
scu. Aerophm zdr:izgotany. Pr~yczynlł by· 
ło prawdopodobnie zepsucie steru. 
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OGŁOSZENIE. 
Prezydent m. Łodzi zgodnie z rozporządzeniem Jego Eueleneji P~na. Gubernatora Piotrkowskiego z dnia. 13/26 sierpnia 1913 roku za Nr. 8298 zawiada111ta Łódzką 

gminę żydowski\, że wyznaczone na dzień 19 sierpnia (1 września) wybory kandydata na stanowisko rabina Łódzkiego okręgu bóźrtiozego zostajl} odwołane z przyei!J.n niżej 

przytoczonych i naznaczone na dzień 28 sierpnia (10 września) roku bieżącego w gmachu straży ogniowej przy ul. Mikołajewskiej Nr. 5-1, poazynaj:ic od godz. 9 rano do god?J. 

5 po połndniu. · 

Podajl\C powyższe do publicznej wiadomości, jednocześnie zawiadamiam, co nast~puje: 
1) Przeprowadzone sprawdzenie w kontrolach kasy powierzonego mi Magistratu z roku 1910 i 1911 wykazało, że wiele osób, wniesionych na tistt wy bo rez~ rabin!\ 

Łódzkiego okręgu bóźnicznego i mających już odpowiednie zaświadczenia na prawo wybom rabina, nie opłaciło podatku bóźniczego za rok 1910 i l91L 

Ponieważ powyższe jest eprzecznem z § 1-ym ogłoszenia w tej sprawie, podanego do publicznej wiadomości d. 18 Czerwca (1 lipca) roku bie~ilcego. zatem dla uni

knięcia tego proponuję wszystkim osobom tej kategorji bezwłocznie wnieść nieopłacone dotąd podatki do Łódzkiej głównej Kasy miejskiej w terminie aajdalej trzy• 
dniowym od dnia niniejszego ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie pomienione osoby będą wykreślone. z list wyborezycb i tym_ spoaobem po.zbawionę prawa gło.sa przy 

W,Yborach, do ściągnięcia zaś z ni.eh nieopłaconych podatków bóźnicznych będą za.stosowane odpowiednia prawne środki w drodze sekwestracyjnej, 

2) Ostateczny termin wydawania zaświadczeń na prawo wyboru rabina upływa w dniu 16/29 b. mies. sierpnia, to jeat \'f pil\-tek, i takowe są pra·.vomnnem na 

powtórne wybory, wyznaczone na dzień 28 sierpnia (10 września) roku bieżącego. 

Łódź, 14/27 sierpnia 1913 roku. PrezydP.nt m. Łodzi, Rzeczywisty Radca Stanu Pieńkewskia 
Znalezione pokłady soli. Kwesija albańska. najlepsze stosunki i spodziewać się nale~y. iź 

INOWROCŁAW. Badania, dokonane 
w Gurze, powiatu inowrocławskiego, mająt
ku należącym do p. Adama Znanieckiego 
z Łękocina, wykazały, że znajdują slę tam· 
pokłady soli, Dalsze wiercenia i badania 
:demi trwają. 

WIEDEN. „ Wiener allgemeina Ztg." z obecnego ciężkiego położenia Turcja rychło 
utrzymuje, ie przyszly książę Albanji bę· eię podniesie i dojdzie niebawem do dawne· 
dzie niezależnym księciem, więc między- - go rozkwitu 
narodowa komisja mieszana dla oznacz.enia · 
grnnic i załatwienia różnych kwestji, ze Wysłanie wojsk. 

Otwarcie kanału panamskiego. 
N OWY JORK. Pułkownik Wilson, 

główny kierownik robót przy kanale Pa
namskim, oświadczył że kanał Panamski 
ukonozony zostanie we wrześniu tak dale· 
ee, ie z początkiem października b~dą już 
mogły przezeń przejeżdżać wielkie statki. 
Dla wielkich statków kanał otwarty zosta
nie dopiel'O z początkiem wiosny przyszłe· 
go roku. 

Telegramy. 
- iTelegramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 26/8.) 

Albania południowa. 

. PETERSBURG. Z Wiednia donoszą. 
ze grecy okupują w dalszym ciągu Albanj~ 
polud ni ową. 

Poż:rczka tureckaa 

PETERSBURG. 'I'urcja dąży do tego, 
by dowieść, że może zaciągnąć pożyczkę 
bez pomocy wielkich mocarstw, w - tym 
celu Turcja zwróciła si~ do Ameryki. 

Francja usilnie agituje przeciwko 
fPmu. 

sprawą al bańską . związanych, niema jednak 
nic wspólnego z osob:} przyszlego władcy 
albańskiego. 

129,000 zbiegów. 

A'I'ENY. Dotychczas przeszło na te· 
rytorjum greckie 129,000 zbiegów z pro
wincji wcielonych do Bułgarji. 

Prawie wszyscy zbiegowie BI\ narodo
wości greckiej. 

Wypadki w górach. 

ZURYCH. W ciągu kilku dni ostat· 
nich powturznją się nieszczęśliwe wypadki w 
okolicznych górach. W sobotę spadł ze ska· 
ły właściciel drukarni Foes z Fr,Yburga i za
bił się na miej1wu. W niedziel~ znalazł w 
ten sam sposób śmierć sekrełarz miasta 
Lenzburga, w kilka godzin p6jniej znaleziono 
w g6rillh 11 rutrzaskan!ł czas:.1k~ kobietę nie· 
znanego nazwiska. 

lłiefortunnJ dyplomata amator. 

BIAŁOGROD. Pasicz nie przyjął wi· 
zyty przy&yłego do Białogrodu Milukowa. 
Nadto oświadozyć kazał Pasicz, że nąd serb· 
ski nie zgodzi się na zwiecnanie kraju przez 
komisję. pozostajl\CI\ pod wodzą Miiukowa, 
jako znanego wroga eerb6w. 

Turcy wciąż idą. 

SOFJ A. Panuje tutaj zaniepokojenie 
Ces. Wilhelm w Poznaniu. z powodu oi~łflgo pesuwania się woj~k tu-

POZN A_N. O godz. 7 rano przybył . re~~ioh w kieru.nk_u. ~tarej gra~icy hu~gar
• eesarz Wilhelm pocilłliem dworskim na ekieJ. Turcy zaJ~h 1uz nadg.1amczne miasto 
chówny dwor~ec. O godz. 9 i·ano udał si~ Sk~cza. W cią,g~ dnia un-0szl\ się na~ tery• 
w samocho~z1e do pałacu w Ławiey, gdzie tOJJum bułga rsluem aeroplany tureek1e. 
. odbywała się parada wo.jak. 

~zloty statków powietrznych nie od· 
były BH~ wcale, z pow-0du ulewnego d.e• 
szczu. 

42 listJ gończe. 

LONDYN. Z Limy douoszfł że rząd pe• 
ruwiański wysłał listy gończe za 42 członkami 
towarzystwa eksploatacji kauczuku, oekarżo
nymi o nadużycia I popełnienię okrucieństw 
względem kraj o wc6w. 

POZNAN. Od wczorajszej północy pa· 
da ~lewny deszcz. Pomimo to, przygoto
wa?ra . do u~elrnrowania miasta, parady 
WOJSk 1 ustawienia szpalerów powitalnych 

trwa~y .?d wczesn~go ranka. Niemcy ~ o statn•le telegramy· 
pro"'.mCJI przybywali tłamnie, Pociągi prze· • 
pełmone. - Prowin;ijonalny związek woj• , 
&~owy nadesłał na uroczystość 9000 człon- Xoronacja królewskiej par!f greckiej. 
kow. · ATENY. Korona(lja królewskiej pary 

POZNAN. Nocy ubiegłej niewykrytJ greckiej odbędzie sie pomiędzy 1 i 15 kwiet-
sprawca wytłukł w udekorowanym na · 1 · 
p1·zyjazd cesarza hotelu polskim Bazar je• nia ~· p. ~ró przyb1~ra tytuł Augusta, a 
d.uą z naj-większych szyb. małzonka Jego królow„J Augusty. 

.P.OZNAN. Więbza część rodziny ce• Wyjazd delegat111. 
sarsk1e1 przybyła do Poznania, 

Równocześnie przybyło równie~ 180 BIAŁOGROD. Puf. Milukow, który był 
konnych i pie.szych policjantów z Bel'.lina wybrany z ramienia Rosji do k-0misji, mująi· 
otaczających specjalnie osob~ cesarską. ' _ceJ zbadać okrucieństwa obecnej wojny, o• 
. Na zamku cesarskim pełni służbę. puścił Białogród z powodu demonstracji, jaka 
Jako nacz. zamku (Schloeshauptmann), hr. miała miejsce przed hotelem, w którym za• 
Bogdan Czapski. 

Polscy członkowie rady mia.eta ośwlad· trzymał się chwilowo. 
cz~li •. że ~ie będą obecni na uroczystości O Adrjanopol„ 
poe~1ęcema odrestrurowanego ratusza, ani LONDYN. „Daily Mail" zaprzecza po• 
na innych uroczystościach. 

BERLIN. Dzisiejszy "Tageblatt" do· głoskom, jakie obiegały w Konstantynopolu, 
nosi z Poznania. że zaproszenie na obiad jakoby Rosja zamierzała rHpocząć akcję sa· 
galowy w Pg2naniu otrzymało 38 polaków. modzielną przeciwko Turcji, Dziennik twier• 
Wszyscy przyjęli żapros~enia, dzi, że sprawa Adrj-anopola została już osta-

Lekarz Heljodor Swięcicki otrzymał 1etzne zdecydowana, t, j. miasto to pozosta
lutuł profoaora: Stanisław Łącki miano· 
wany z-0stał szambelanem dworu, nie przy Turcji. 

. BERLIN. "Lokal-Anzeiger" pisze: po• Aresztowanie defraudanta. 
między członkami arystokracji polskiej i BERLIN. W Donaneschingen areszto-
więk~~mi właścieie!ami w prowincji po· wano dyrekto.ra banku miejscowego, Speega, 
anaskieJ, a organami władzy nastąpiło, z 
okuji uroozym-0żci ceearstdch w Poznaniu któ.ry zdefraudował i sprzeniewle.rzył 200 
.tdoczne zbliżenie. Natomiast żywi-Oły ra~ tysięcy marek. 
llłykaJne wstrzymują się od udziału. Deputacja allrjanopolska w ParJżu. 

Za11rzeczenie. 
PARYŻ. Wczoraj zjawiła Sił w urzt• 

PARYŻ. Pogłoskom o bliskiej em1SJ1 
p-ojyezki tureckiej w Paryżu urzędowo za· dzie dla spraw zagranicznych deputacja adrja• 
p:zecz.ają. Za~~rcie układu eo dB pożycz· no polska, którą przyjął szef oddziału dla spraw 
ki moze Ittitltp1e po faktycznem wypełnic· politycznych, Margeuritte. Oświade•ył on, że 
a w.a.ruk9w traktatu londyńskiego. U'rancja zawsze ut!iymywsła z TurcJtl jak· 

KONS'I'ANTYNOPOTJ. '.Pnreeka rada mi· 
nislrów, w ktorej posiedzeniu brał udział 

także generalissimus Izeet pasza, postanowi· 
ła wysłać na granicę armeńską kilka kor· 
pusów swoich wojsk. 

Ustąpienie amltasadora. 
WIEDEN. Donoszą, że a'llbasador 

angielski w Wiedniu Cariegth ustępuje ze 
stanowiska. Uchodzi on za wielkiego nie
przyjaciela Niemiec i niemców wogóle. W 
kołach niemieckich są barilzo zadowoleni 
dymisji Cariegth 'a i oezekują, iż następca 

jego będzie prowadził przycbylniejszlł dla 
Niemiec polityką. 

Zmiany w gabinecie serbskim. 
BIAŁOGROD. Od dwóch dn~ obiega. 

ją pogłoski o zmianac.h w gabinecie. Ustą
pić ma Pasicz, minister spraw wawnętrz· 

nych Proticz i minister skarbu Paczu. Co 
do powodów dymisji obiegają najróżnorod

niejsze wersje lecz najwięcej prn dopodo
Lieństwa ma ta, że Pasicz zmęczony jest 
ostatniemi zawi'Uauiami i pragnie przejść 

w stan spociynku. Pasicz liczy obecnie z 
górą 60 lat, a od lat 4-0 jest na usługach 

państwa. 

Szykan~ wszechniemieckie wzalędem 
lotnika francuskiego. 

PARYŻ. Lotnik francuski, Guilaux, 
który odbył lot do Brake na północ od 
Hamburga, zamieszcza obo('lilie w .Temp• 
sie" list pełen skarg na postępowanie z 
nim władz niemieckich. Natychmiast po 
wyl~dowaniu został on aresztowany, mu· 
siał rozebrać się zupełnie i pcddać sit 
najściślejszej rewizji. Wszystkie listy pry
watne, tekę i pieniądze skonfiskowano mu. 
Nie pozwolono wysłać żadnego telegramu 
za wyjątkiem zawiadomienia uspakajające· 
go do żony,fjktóre jednak' muaiał podpieać 

pod dyktando urzędnika policji. Pomimo 
to, że nie znaleziono przy nim żadnych do· 
wodów obcią~ających, zatrzymano go jesz· 
cze w areszci~i zwolniono dopiero na 
skutek dyspozycji telegraficznej z Bel'lina. 
Przez cały czas aparatu strzegło wojsko i 
nie pozwolono lotnikowi naweł zbliżyć si~ 
do maszyny. 

Rozdwojenie. 

BIAŁOGROD. 11 Prawda" donosi, ze 
powodem ustąpienia Pasicza i innych mi
nistrów jest rozdwojeeie w rządzie. Nie· 
porozumienia zaszły na tle sposobu admi• 
nisttowa11ia nowo zdobytemi krainami. 
Ministrowie żądają, aby w krajach tych 
z11prowadzono rządy jaknajliberalniejsze, tak, 
aby ludność odrazu odczuła głęb<>ką różnicę, 
jaka zachodzi pomiędzy rządami Mrhekiemi, 
a poprzedniemi tureckiemi, sfery wojskowe 
natomiast są zdania, że w krajach tych 
należ:)' conajmniej na lal 5 zaprowadzić 
silną dyktaturę, aby w zarodku stłumić 

w.szelkie próby wrzenia i ustalić trwały 
porządek • 

RekompensatJ dla Czarnagóza. 

WIEDEŃ. Urzędowo komuni
kują na podstawie doniesień z Ser
bii, że Gzarnogórze otrzyma od Ser
bji Djakowę, Plewnę i Ipek, jako 
rekompensaty za pomoc, udzielonł} 
w walce z Bułg&rją. 

Rokowania francusko•nicmieckie. 

P ARYZ. Pomięday Fnneją i Niemca
mi tocą się obecnie rokowanfa w sprawie 
kolei bagdadzl;liej. Niemcy pra_gną,ah_y Fra&• 
cja zrzekła si~ zupeł11ie udziału w budowie 
1ej liaji, oo zapewniłoby im wo1Blł rękę.Fran· 
cja zgadza się zasadniczo na podobn~ kom· 
binaeję, żild-aj'łe wzamian różny<:h toncesji 
w Syrii i wi morzu Csarnem. Rokowauia 
prowadzone Bil z wiedz!\ Pe tersbarga i L-On
dynu. 

Z pob1tu ~esarakiego w Poznąniu. 
· POZNA.N. Małżonka nustvl"ey tronu 

'· arcyksitż1frczka Ceeylja zwiedzUs wczora-j, 
szpital św. Elżbiety w towar~ystwie biskupa 
liikew!'kiego. Jednocześ11ie ż-Oaa. księcia Au
guta Wilhelma zwiedziła ezpital łydowski. 

POZNAN. Na zamku odbył się wczo
raj wojs-kowy obiad galowy, podczas którego 
wygłosił_ cesarz Wilhelm toast na cześó V·go 
korpusu. Wieczorem odbyła sh~ uroczystośa 

wojskowa, w której wzi~lo udział 21 or
kiestr, które liczyły razem 1000 mazylrnn· 
tów. Pod zamkiem zebrały r.iq tak liezne 
tłumy, źe policja miejscowa łącznie ze 150 
policjantami, sprowadzonymi z Berlina, z 
irudem tylko zdołlłła utrzymać porządek. 

WojskQ udało śię pod zamek, gdaie 
ekoro cesarz ukazał się n:i. balkonie, orkie• 
stra zagrała hymn narodowy. 

POZNAN. Naczelny preze;;i ksiQstwa 
Sahwartzkepf został odznaczony orderem Ko· 
rony I klasy. 

POZNAN, Na ' uroczystości cesarskie 
przybył w-czoraj kanclerz Bethman Hoilwcg • 

POZNAN. Na „Bazarze IPolskim" po. 
wiewa od dzisiaj sztandar niemiecki, co dla 
lud.ości polskiej jest wska~ówką, iż 11 Bazar" 
przestał być inetytuoją polską. 

POZNAŃ. j(-0misja kolonfaaeyjna spro· 
wadziła z całego Ksi@stwa Poznańskiego 

przesz-Io trzy tJ sif}ce kolonistów niemieckich~ 

którzy dziś złożą hoł4 ceaarzowi. Nau~zyciele 
niemieccy sprowadzili do Pózuania . przes11ł(} 

20.000 dsieoi. 
BERLIN. Dzienniki tutejsze zajrrlują sit 

!ywo rozdwojeniem, jakie zapa~owało po„ 
między magnaterją polską i ludem na tle od· 
wiedzin cesar&kioh. .Berliner Tageblatt" pi• 
eze, że rozdwojenia to iłltniało już dawnioj, 
chociaż w ostatnich czasach zdawało siE) 
ustąpić pod wpływem wywłaszczenia, Oaze· 
ta dodaje, .że 2 wielk„ koIZyści11i dla germa
nizmu byłoby, gdyby rz~d p-rueki chuiał w 
polityce polskiej trzymti.ó się zasady „~ivide 

et impera•. 
POZNAŃ. Dziś przed południem odb~ 

dzie eie poświęcenie kł'11lioy ewangelickiej 
w zamku, a następnłił poświtee1t-ie mtusza. 
Po południu odb~dzie eit vbiad galowy z u• 
działem 88 .przed11tawieieli~ narodu pel· 
&kiego. 

Dla wygody naszych czytelników 
wprowadziliśmy _ · 

BEZPŁATNE PORADY PRAWNE 
Jutro, w czwartek bezpłatne porady 
prawne udzielone będą w lokalu ·· Re· 
dakcji ,,Nowej Gazety Łódzkiej" przy 
ul. Widzewskiej Nr. 106a. od godz. 

6 do 7 wiecz. 

A A A R"ll.tynowana nauezycielka 
• • •fr&blanka poszukuje lekcji, 

Oiitlrty w .Gaze~ie• dla „Rutyn.owana• 
2207--13 
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tt; \iiy~ownictwo tvgodnika hUJHorvsigczno-satvrvcznego "śmiech" ~) 
~ w 
~ 914 k 1 & na r w 
I.~ q1 
tł\ przygotowuje własny KĄLENDARZ humorystyczno - satyry- \tł 
I.I~ czny, obficie ilustrowany, pod tyt. ~~ 

~:~ s' MIECH'' ~i~ ~~ ~' 
l.ł\ '' . • "' l.\. ,.~ 
'.?"'. Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- ~t'",. 
l'~ mu3e administracJ·a ,,Śmiechu", ul. PrzeJ·azd X2 I. ' 
~ ~ 
lł\ Knlendarz ten ukaże sii;i w wielkim nakładzie, gdyż po za ..-przedaż~ poje- ~/ 
\\:~ dyńcią, będzie be.z płatnie dodawany przedpi.atnikom Smiechu i N.!Gaz. Łódz. ..!:)) 
~~ ........... ~ .............. ~ ......... ~.""· .......... ~ .......... ~ ....... 1~· ........................... ~.~.~ ................................................. ~ ............... ~ 
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Feliks Krzyżanowski 
profesor muzyki, patentowany przez 
Konserwatorjum Warszawskie. udziela lekcji 

fortepianu . i śpiewu. 
Ulića Srednia Nr. 12 m. 17, zastać można 
codziennie do 12 rano. 231-10 

Czy dopr~wdy ? 

• 

Pclrz~Dny samoUzidny naooi~wi~c 
do skladu hurtowego na Kalisz. K1eucja 
1500 rubli. Pensja, prowizja, mieszkanie 

SZKOŁA ZAWODOWYCH PIELĘGNIAREK 
założona przez Stowarzyszenie P. P. Ekonomek św. Winc. 

a Paulo w Krakowie 

rozpoczyna KURS TEOREl YCZNY 
pierwszych dniach pnździernika b. r, 

Ze W7gl!jdu jednak, oi:e liczba miejsc w internacie jest ograni
czona i to wogóle zarząd szkoły tylko pewną, ściśle określoną 
liczbę uczenie przyjąć może, wskazanem jest, aby kandydatki wcześ
niej się zgłaszaty. 

l:'lanu nauki i wszelkich wyjaśuień udziela zarząd szkoły: 
Kraków, ul. św. Filipa 1, 13. 1681'-3 

. 
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BUCHAL TERJI· 
podwójnej, .koresrondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biuro· 
wości, wyucza w krótkim czasie me
todą praktyczną i przyRpasabia na sa
moilzielnego buchaltera-korespondenta 

długoletni szef biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk" w ad

ministracji niniejszego pisma. 

Gabinet dentystyczny 
E. K O PR O W S K I 

Piotrkowska 35 (w lok. znjm. dawniej 
przez \V. Sznycera). 

Leczenie zębów bez bólu elektrycz
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Dr. med. J. Sżwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr:i:ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przellliany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d,) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w Jaboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od ó--7 I pół po południu 

Dr. B. Rejt, Średnia 5. 
3 pokoje z kuchnią. Specjalista. chorób: skórne, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka. lekarska. Zgłaszać się io 12 w pQłudnie, Przędzal-
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich-Hata .606• i 914 (wśródfyl• 
nie). Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów). oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje w czasie 

niana g7a, Kamiński. 234 

letnich miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziele od 10-2. 
1032 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 61MnllJ~M · POUKU 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
• Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyki. lekarska. Stosowanie prep, 

606 i 9(4 (wsródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 

Ilr. M~~. PAŃSKI 
(Choroby nerwowe i umysłowe) 

POWRÓCIŁ. 
1728-10 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Huwrot l, róg Piotrkowskiej. 

Choroby• skórne, wenerycz~e 
i moczopłciowe. 

l'rzyjmuie od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po poł. 20 

~r. med. Karol Rie~er 
Choroby dzieci 

Przyjmuje od 4 - 6 po południu 

Nawrot 7. Tel. 32·42. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che„ 
miczne; moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg maczo„ 
płciowych, wody, mleka i t. d 

Choroby uszu, nosa i gardła 

~f. ~. ulRltt~iDd 
przepi;owadził się 

n a ul. Sredniąl.M 3. 
:.:pecjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pót i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Andrzeja M 2 1 
róg Piotrkowskie;, 1-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Dr. L. l{Jaczkin 
KONS'rANTYNOWSKA 11. 

Syphilis1 skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świi;ita tylko 

do 1 rano. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon Ni 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne 1 moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICW· 

BATA 606 (wsródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp„ 

pnnie od o -C pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 152 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3-5 po poł. 

1&U. 

Dr.med. S. Aronson Dr. B. Czaplicki 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
AkuszerJa i chorobv kobiece. 

od 9-11 rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po poł. lł92 

Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska lf! 120. 

Telefon 32·33. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 6 

do 6 i pół po joł. 
w 11iedziele i świQta o 10-11 rano 

Dr. Alfred Hejman 
specjali&ta Chorób; ,1565 

uszu, no a i g rdła 
z W:irsz:i.wy zamieszka! w Łodzi 

pi-zy ul. Zachodniej 57, 
gdzie przyjmuje od D-10 i •.t-G p. p. 

Telefonu ),\ 33-34. 

Dr. Franoiszsk K~ziclki~wicz 
(st:•szr) 

mieszka obecnie Przej2zci Nr. 8, 
front, 1-e piętro. 142. 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

Przejazd M 8. Tel •• 11„14 

r Dro JEhNiel{ł 
tf:horoby wer:ierycz„c1 skóry 

dróg moczowych 
ul. AND HZEJ A N2 7 

9-12 i 5-8, w niedzi"'le i świ-ęta 9-1 
Telefon Nr. t7:J 14{)ł 

Dr. Ark. ti1ł~en,en 
Nawrot 38, teł, 28·10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół do 

6 i pół po poł, 

Dr. Karol Blum 
Spccjalist:i. chorób 

Gardła, nosa, uszu i z~oczeń 
m&Wlf 

Oąkanie, seplenienie i t. d.) 
podhtf metody 

Prof. Gut:tmana z Berlina.. 
Godziny przyj~ć: od 10 i pół <!•1 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiccz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon li. 52. 

Dr. med. P. LAftGBARD 
Zawadzka to_ 

b. asystent klłntkł berlińskiej, specja
llsta cl1orób wenerycznych, skórnych, 

włosów, niemocy płciowej. 
Przy lec2.eniu syfilisu stosowanie 
preparatu „606"-„914". Leczu1ie za 
pomoc~ elektryczności (ełoktroliza). 
Masaż wibracyjLy, badanie norak, pij· 
cherza i kanału. Endoskopia i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pań od 4.-5-cj. 1461 

• 
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-
DzifL Przeszło 2'12 godzinny program. · Dziś • 

...-. DETEKTYW-NICK WINTER 
w wielkim kryminalnym dramacie ,,SZATA '' . ' . 
ntiJWłłe DllmamMre D~ iwym tmiunJm naoiuiem momenty. 

'8sta-farłla ~o o~uwia ,Jf RBll„ 
Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić łaskawą uwagę W. P. P. na „FERBOL'', pastę-farbę do obu
wia kolorowego, która Rię o.grornnie rozpowszechniła we wRzystkich krajac11 kulturalnych świata. 
Oko ludzkie nie widziało takiego wynalazku, jakim jest „FERBOL" pasta do obuwia, którą moż. 
na odświeżać zni11zczone i wypłowiałe obuwie, nadając właściwy kolor, lub zamieniajlłc na inne. 

Na żądanie Sz. P. możemy zrobić z czarnego obuwia ja~ne. _ 
Z poważaniem 

Łódzki kantor fabryczny „FERBOL" 
Sprzedaż wyłączna Nowo-Cegielniana Nr. 18. 

HELENÓW. CZWARTEK, DNIA 28-go SIERPNIA. HELENÓW. 

BENEFIS NAMYSŁOWSKICH run~t~~u:ru b;1ie ~.rSrA~~~~! .. ~!~!e~~OWSKI 
Wielka iluminacja całego parku. • W antraktach Kinematograf BEZPŁATNIE. • 

W razie niepogody benf.'fis odkłada się na 4 września (c7.war.tek). 1720-2 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów ' 
dla przychodzących chorych 

..- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. -,. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANT6R od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kebiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. 8. D9NCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nesa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 r.ano. 

Analizy krwi, W)'dzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~ 

~ Niniejszem zawiadamiam Sz. KlijentLlę, że mój MAGAZYN MEBLI ~ 
M istniejący od 1902 r. przy ul. Piotrkowskiej Nr. 1-!5, przeniosłem na ~ 

t ~ Piotrkowską N'2 117 ~ ~ 
tJ i polecam w \Yielkim wyborze całe urządzenia jadalni, sypialni, gabineiów męzkicl;, salonów i t d· ~ 
I} jak również pojedyńczo meble podług najnowszych wzorów i po najtańszych ce u ach, wykonanie {l 
Ył trwałe i solidne. ~ 
ł( Z poważaniem · „ 
t L. Szymański i Sp. ~ 
łl-l... 1650-4 1 ./1 
''•··~·······························ó~ 

I · Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Ni I. 

Poleca ~kóry wołowe, krowie, [i!ltre, kOńlkie :~f :~0e'. lói i 
nmałet tniony, do n~~~~;ct~h- Krew iuuoną ~:t~:;:~y MUlke 
lftim·kB~ł&ą ~~ :1~:~u dlatr~):JY:ucz- WłOlień tapken~i ~elYD· 
l•kBW111Y w kilku wyborowych. '"fltl(J·oe suchą to·~ 'lłU[lDY ~ UU jakościach i kolorach iK G mokrą. !l ~ 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592- . 

Poszukuje sie solidnego wspólnika 
z kapitałem 800- 1000 rubli do inte
resu handlowo-przemysłowego, dają
cego czystego zysku 50 proc., bez ry
zyka. gdyż firma i handel· istnieje 26 
lat (ten sam tylko sezonowo). Oferty 
ży~zących przystąpić do spółki proszę 
Pdresować: Sta111isław Jagusiński 
w Kutnie. Handel wikliną k;iszy· 
karską. 1718-3 

Ogloszenin drobne. 
PrzyjmujEJ uczenice na stancjq. O

pieka troskliwa. Pomoc w naukach, 
~onstantynoweka 10, m. 3. • 2186-S 

Poszakuję p osady biurowej, lub ka
sjerki, mogEJ złożyć kaucję. Oferty 

dla ._Jadwiga". 2204--4 

Spn:eil.am garni.tur mebli salono·wych 
drzewo czarne. ul, Widzewska 82 

m. 13 od lej do 4ej 2194,,..-3-1 

(z prawami szkół rządowych). 

Kancelarja przyjmuje podania o przyjęcie uczniów w ponie
działki i czwartki, a od dn. 18 sierpnia codziennie w godzinach 

od 1 O·ej do I ej po poł . 

Egzamina wstępne rozpoczną się 29 sierpnia, lekcje zaś 
2 września. 

Inspektor z. Siedł:!. 
Adres: 

Łódź, ul.·Widzewska ·N! 103. 1651 6-1 - . 

Szłtoł~ poh.ka ZOFJI PĘTKOWSKIEJ, I 
w .t.od;;;:i1 'a:I. Wólczańska N! 55. Egzaminy wstęp::ie i po
pra" ko we 1, 2 i 3 wrześ•1iH, lekcje 4 w1 ześnia. Podanin, z dołączeniem 
metr:vl\i urodzeniit w pełnym ·wypisie i świndectwa szczepi Pnia ospy 
'przyjmuje kaucelarja szkoły codzienuie oti g . 11-5. 1696-1 

~ 

VIII kl. zakład naukowy żeńslti 
z programem męskich gimm:.zjum klasy-:znyc·'1. 

ZOFJI BADER-LIBISZOWSK!Ej 
ul. Zawadzka 26. 

Egzaminy wstt:pne i poprawkowe l l 2 września, ickcj'! 3 g~. 
Zrtpisy codziennie od 10-cj do 5-cj. 11:u-"'-' 

Wrdaweai_ Jan Grodek. W tłQczl!i Jane. Grodka., Widzewsb >ii 106a. . R.:dakt.-.r: Anna Gro~ek. 

. ·' „_ . ; • 
„ • -.„ j ""' •. 

ł „ .„ l;.. • • 




